LIST PASTERSKI Z OKAZJI ŚWIATOWEGO DNIA
UBOGICH

Umiłowani Bracia i Siostry,

W niedzielę 19 listopada po raz pierwszy obchodzimy Światowy Dzień Ubogich, który został ogłoszony przez papieża Franciszka na zakończenie Roku Miłosierdzia. Współczucie i decyzja o udzieleniu pomocy bliźniemu nie może ograniczyć się tylko do Roku Jubileuszowego, dlatego ten dzień będzie zachęcał wspólnoty chrześcijańskie na całym świecie do tego, by stały się wyraźnym znakiem okazania miłości Chrystusa najbardziej ubogim. Ten dzień powinien zwrócić naszą uwagę na ludzi cierpiących ubóstwo i niesprawiedliwość, na osoby pokrzywdzone przez los i innych ludzi.
W Orędziu I na Światowy Dzień Ubogich obchodzony w roku bieżącym papież Franciszek zwraca się słowami św. Jana Apostoła: „Dzieci, nie miłujmy słowem i językiem, ale czynem i prawdą“. Bóg pierwszy nas umiłował i swoje miłosierdzie w pełni objawia przez swojego Syna. Taka miłość nie może pozostać bez odpowiedzi, zaś kto dąży do takiego miłowania, jak umiłował Jezus, powinien wzorować się na nim i przede wszystkim okazać miłość wobec ubogich.
Papież przypomniał, że pierwsza wspólnota chrześcijańska troszczyła się o swoich ubogich członków i w tym celu został ustanowiony diakonat. Jedną z ważnych cech, którą wyróżniała się wspólnota chrześcijańska na arenie światowej była posługa wobec ubogich.
Nie musimy uważać, że ubodzy są tylko odbiorcami naszej pomocy i gestów dobrej woli, przy pomocy których usiłujemy zaspokoić własne sumienie. Jesteśmy zaproszeni do okazania odwagi i otwarcia się na prawdziwe spotkanie z ubogimi, zaś dzielenie się powinno stać się stylem naszego życia. Ręka wyciągnięta przez ubogich w naszym kierunku zaprasza nas do opuszczenia własnej strefy pewności i komfortu, zaś dzielenie się miłością wobec bliźniego potwierdza, że modlitwa, otwarcie się i podążanie za Chrystusem są prawdziwe.
Nie bogactwo czy ubóstwo są ważną cnotą chrześcijańską, która chroni człowieka przed myśleniem o pieniądzach, o tym, że kariera i bogactwo są celem życia i warunkiem do szczęścia, ale gdy coraz więcej bogactw jest bezwstydnie gromadzone w rękach nielicznych uprzywilejowanych osób, gdy gromadzeniu bogactw towarzyszą niesprawiedliwość i przestępstwa oraz nieliczenie się z godnością osoby ludzkiej, a tymczasem na świecie coraz bardziej rozpowszechnia się ubóstwo, nie możemy pozostać obojętni.
Z inicjatywy Caritasu na Litwie zostały przeprowadzone systematyczne badania nad problemem ubóstwa i w roku bieżącym dane opublikowane przez agencje badawcze wskazują, że znaczna część obywateli naszego kraju żyje w ubóstwie. Jest to poważny problem i wymaga on natychmiastowych rozwiązań. Przede wszystkim jego rozwiązaniem powinny się zająć instytucje państwowe, lecz tego nie wystarczy. My wszyscy powinniśmy być wrażliwi na każdą osobę cierpiącą od ubóstwa. A takich osób jest wiele: są to ludzie zarabiający minimalne wynagrodzenie albo nie mogący się utrzymać z małego wynagrodzenia, osoby samotne i te, którym się nie powodzi, młode małżeństwa i rodziny wielodzietne, osoby starsze otrzymujące niskie emerytury. Nie możemy też zapomnieć o rodzinach, w których są osoby uzależnione, przeżywający zniechęcenie z powodu doznanej niesprawiedliwości oraz niekończących się niepowodzeń, odrzucone i z niską samooceną, przyzwyczajone do otrzymywania pomocy i żyjące dniem bieżącym.
Każdy człowiek dąży do lepszego życia, do otrzymania godnego wynagrodzenia, ale wszystkich powinni obchodzić najsłabsi i najubożsi. Do tego zachęca nas miłość bliźniego, zaś ostatecznie ma to wpływ na społeczeństwo. Ubóstwo prowadzi do wyobcowania, rozbicia rodzin, gdy osoby w poszukiwaniu lepszych warunków utrzymania wyjeżdżają daleko od własnego domu; z powodu ubóstwa niektórzy stają się ofiarami handlu ludźmi, gdyż ubodzy bardziej są narażeni na poddanie się manipulacjom i wykorzystanie; ubóstwo prowadzi do wzrostu nierówności i wykluczenia społecznego, gdyż dzieci z rodzin ubogich nie mają możliwości uzyskania takiego samego wszechstronnego wykształcenia jak dzieci z rodzin zamożnych.
Co możemy uczynić? Przede wszystkim dostrzeżmy niesprawiedliwość, wykorzystywanie, ubóstwo w swoim środowisku. Jest to moja sprawa: nie mogę umywać rąk, jeśli mnie to nie dotyczy bezpośrednio. Nagłaśniajmy istniejące problemy, razem szukajmy i proponujmy sposoby ich rozwiązania.
Jak zachęca nas papież, okażmy swoją miłość bliźniego w wyraźny sposób. Można to zrobić w jasnym i prostym geście: zauważmy swoich ubogich braci i siostry, zatrzymajmy się i poświęćmy czas na rozmowę lub zapytajmy, jak ta osoba ma na imię, zaproponujmy swoją pomoc, odwiedźmy osoby samotne lub chore, cierpliwie je wysłuchajmy, podzielmy się swoim doświadczeniem i wzmocnijmy nadzieję, a może nauczmy się od nich, jak znosić trudy życia. Dodajmy uwagi ubogim, by nie opuścili rąk i dalej się starali, wskażmy możliwości, których być może oni nie dostrzegają, zachęćmy do podjęcia odpowiedzialności za swoje życie. Miejmy odwagę, by poświęcić swój czas na uczynki miłosierdzia w swojej parafii, być może poprzez wolontariat w akcji Dobro nas łączy, przez udział w akcjach Caritasu lub innych organizacji udzielających pomocy ubogim.
My, wierzący i wszyscy ludzie dobrej woli jesteśmy zaproszeni do nowego spojrzenia na wszystkich potrzebujących pomocy i wołających o nasza solidarność. Pozostańmy wrażliwi, uczmy się od Chrystusa, jednoczmy się w modlitwie z każdym potrzebującym pomocy. Niech modlitwa będzie podstawą wszelkich naszych inicjatyw i prac.
Papież Franciszek życzy, by ten nowy Światowy Dzień Ubogich stałby się mocnym zachęceniem naszego sumienia, byśmy jeszcze mocniej przekonali się w tym, że  dzielenie się z ubogimi pozwala nam zrozumieć najgłębszą prawdę Ewangelii. Ubodzy nie są problemem: oni są źródłem, z którego możemy czerpać, by przyjąć istotę Ewangelii i nią żyć.
                                                                                                    Biskupi Litwy
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Ganytojiškas kreipimasis 

minint Pasaulinę vargstančiųjų dieną

Brangūs broliai ir seserys,

šį sekmadienį, lapkričio 19 d., pirmą kartą minime Pasaulinę vargstančiųjų dieną, kurios įvedimą popiežius Pranciškus paskelbė užbaigdamas Gailestingumo jubiliejų. Atjauta ir apsisprendimas padėti artimui negali apsiriboti vien jubiliejiniais metais, todėl ši diena nuolat skatins krikščionių bendruomenes visame pasaulyje tapti vis aiškesniu ir konkretesniu ženklu, rodančiu Kristaus meilę labiausiai vargstantiems. Ji turi atkreipti mūsų dėmesį į materialinį skurdą ir neteisybę kenčiančius žmones, likimo ir kitų žmonių nuskriaustuosius.

Šiemet Vargstančiųjų dienai skirtoje žinioje popiežius Pranciškus kreipiasi apaštalo Jono žodžiais: „Vaikeliai, nemylėkite žodžiu ar liežuviu, bet darbu ir tiesa“ (1 Jn 3, 18). Dievas mus pirmas pamilo ir per savo Sūnų išliejo savo meilės pilnatvę. Tokia meilė negali likti be atsako, o kas siekia mylėti taip, kaip mylėjo Jėzus, privalo elgtis pagal Jo pavyzdį ir visų pirma parodyti meilę vargšams. 

Popiežius priminė, kad jau pirmoji krikščionių bendruomenė rūpinosi vargstančiais savo nariais ir tam buvo įsteigta diakonų tarnystė. Vienas svarbių bruožų, su kuriuo krikščionių bendruomenė pasirodė pasaulio scenoje, buvo tarnavimas vargšams. 

Neturime galvoti, kad vargstantieji yra tik  mūsų teikiamos pagalbos ir geros valios gestų, kuriais siekiame nuraminti savo sąžinę, priėmėjai. Esame kviečiami išdrįsti atsiverti tikram susitikimui su vargšais, o dalijimasis turi tapti mūsų gyvenimo stiliumi. Į mūsų pusę ištiesta vargstančiųjų ranka kviečia mus išeiti iš savo tikrumo ir patogumo, o besidalijanti artimo meilė patvirtina, kad malda, atsivertimas ir Kristaus sekimas yra tikri. 

Tiesa, neturtas arba vargdienystė yra svarbi krikščioniška dorybė, kuri saugo žmogų nuo galvojimo apie pinigus, nuo manymo, kad karjera ir prabanga yra gyvenimo tikslas ir laimės sąlyga. Bet kai vis daugiau turtų begėdiškai kaupiami nedaugelio privilegijuotųjų rankose, kai turtų kaupimą lydi neteisingumas ir nesiskaitymas su žmogaus asmens orumu, o tuo pat metu pasaulyje vis labiau plinta skurdas, negalime likti abejingi. 

Caritas iniciatyva atliktas sisteminis skurdo problemos tyrimas Lietuvoje ir šiais metais statistikos tarnybų skelbiami duomenys rodo, kad nemaža mūsų šalies piliečių dalis gyvena skursdami. Ši problema yra svarbi ir jos sprendimas neatidėliotinas. Ją spręsti visų pirma turi atitinkamos valstybės institucijos, bet to neužtenka. Mes visi turime būti jautrūs ir atidūs kiekvienam vargstančiajam. O tokių yra daug: tai minimumo neuždirbantys ar iš menko atlyginimo negalintys pragyventi žmonės, vieniši ir patyrę nesėkmes, jaunos ir daugiau vaikų auginančios šeimos, menkas pensijas gaunantys vyresnio amžiaus žmonės. Taip pat negalime užmiršti šeimų, kuriose yra sergančių priklausomybe, nusivylusių dėl patirtos neteisybės ar besikartojančių nesėkmių, patyrusių atmetimą ir save menkai vertinančių, pripratusių gauti pagalbą ir gyvenančių šia diena.

Kiekvienas žmogus siekia gyventi geriau, gauti tinkamą atlygį, bet visiems turi rūpėti silpniausi ir vargingiausi. Tam skatina krikščioniška artimo meilė, o galiausiai tai daro įtaką visai visuomenei. Skurdas veda į susvetimėjimą ir šeimų atsiskyrimą, kai ieškantys pragyvenimo galimybių išvažiuoja toli nuo savo namų; dėl skurdo žmonės patenka į prekybos žmonėmis tinklą, nes vargstantieji lengvai pasiduoda apgaulei ir baisiam išnaudojimui; skurdas veda į tolimesnę nelygybę ir atskirtį visuomenėje, nes skurstančių šeimų vaikai neturi galimybių įgyti tokį pat visapusišką išsilavinimą kaip turtingųjų.

Ką galime daryti? Visų pirma matykime, pastebėkime neteisybę, išnaudojimą, vargą savo aplinkoje. Tai yra ir mano reikalas: negaliu nusiplauti rankų, jei manęs tiesiogiai neliečia. Kelkime į viešumą esančias problemas, drauge patys ieškodami ir siūlydami joms sprendimus. 

Kaip kviečia popiežius, parodykime konkrečią artimo meilę. Tai galime padaryti paprastais ir mažais gestais: pastebėkime savo vargstančius  brolius ir seseris, stabtelkime ir skirkime laiko pasikalbėti ar bent paklausti vardo, pasiūlykime savo pagalbą, aplankykime vienišus ar sergančius žmones, kantriai juos išklausykime, pasidalinkime savo patirtimi ir sustiprinkime viltį, o gal net pasimokykime iš jų, kaip priimti gyvenimo negandas. Padrąsinkime, motyvuokime vargstančiuosius, kad nenuleistų rankų ir toliau stengtųsi, parodykime galimybes, kurių galbūt nemato, skatinkime imtis atsakomybės už savo gyvenimą. Ryžkimės dovanoti savo laiko įsitraukdami į gailestingumo darbų tarnystę savo parapijoje, gal net savanoriaudami advento akcijoje Gerumas mus vienija, prisidėdami prie Caritas ar kitos pagalbą vargstantiems teikiančios organizacijos veiklos. 

Mes, tikintieji ir visi geros valios žmonės, esame kviečiami naujai žvelgti į visus reikalingus pagalbos ir besišaukiančius mūsų solidarumo. Išlikime jautrūs, mokykimės iš Kristaus, maldoje vienykimės su kiekvienu pagalbos reikalingu žmogumi. Visų mūsų iniciatyvų ir darbų pagrindas visuomet tebūna malda.

Popiežius Pranciškus linki, kad ši nauja Pasaulinė vargstančiųjų diena taptų stipriu raginimu mūsų sąžinei, idant vis labiau įsitikintume tuo, jog dalijimasis su vargšais leidžia mums suprasti giliausią Evangelijos tiesą. Vargšai nėra problema: jie yra šaltinis, iš kurio galime semtis, kad priimtume Evangelijos esmę ir ja gyventume.

                                                                                                    Lietuvos vyskupai
2017 m. lapkričio 14 d.                                                              

